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D o ść te j o b łu d y
I zn ó w W arszaw a s ta ła s ię św iad ­

k iem  h ań b y  ro b o tn icze j!... I zn ó w  k rew  
n iew in n a zb ry zg a la b ru k s to licy !!.. Je ­
n o ty m  razem  ro lę k a tó w p rsy ję ły  n a  
siebie nie w raże k o h o rty k o zack ie n i 
zbrojne w bagnet ś lep e  n arzęd z ia  k r  w io  
żerezy eh carsk i  .b s iep aczy  —  H u rk o w  
i S k a lo n o w — a le sp o d lo n e sze reg i  
ty ch , k tó rzy m ien iąc s ię .o b ro ń cam i 
praw ro b o tn ik a" —  w  im i^ k o m u n y i 
so c jalizm u  n ie zaw ah a li s ię p ch n ąć  n ie ­
św iad o m y tłu m  d o b ra to b ó jcze j w alk i 
—  n a śm ierć lu b h ań b ę . .. p o w sty d  
lu b k a leetw o . —  I n & sz ro b o tn ik —  
ślepo w ierzący  w  sw o ich p ro w o d y ró w  
bez jed n eg o s ło w a p ro tes tu p o zw olił 
s ię o tu m anić ... d a ł s ię p o rw ać i u n ieść  
w ątp liw e j w arto śc i h asło m  —  i p o szed ł 
n a b ra to b ó jczą rzeź !

T em u , k to n ie zn a sy stem ó w  „w & l- 
k i“ n asze j lew icy , sy stem ó w  w zo row a ­
nych na p ro w o k ac ji c& ryzm u  lu b  ży w ­
cem  czerpanych z ro czn ik ó w  b o lszew ic­
k ich b o jó w  o w ład zę w y d a s ię m o  
że taktyka n aszych so jn lis tó w w d n iu  
1 -g o m aj* ch w aleb n ą lu b eo n a jm n ie j 
uczciwą... N ieste ty jed n ak !.. In acze j 
w y g ląd a rzeczy w isto ść —  je śli je j zb li-  
ska i o tw arc ie sp o jrzy m y w  zam ask o ­
waną tw arz !.. P rzy p a trzm y s ię w ięc-  
eo b o tn im w y stęp o m  k o m u n is tó w  i p .  
P. S- na u licach W arszrw y ... C h o d z i­
ło o wywołanie ro z ru ch ó w  zn w sze lk ą  
eenę... o trad y cy jn e  sk ąp an ie  w e k r-v i 
d o ro czn eg o św ię ta w o ju jąceg o so c ja li­
zm u !.. A  tu jak n a z ło ść n ie zan o siło  
•ię na n ic p o w ażn eg o . W o jsk a d o  p o ­
m o cy n ie  w ezw an o ... k arab in ó w  m aszy ­
n o w y ch n a ro g aah u lic n ie b y ło . . i n &  
dodatek je szcze p o lic ja n ie ch c ia ła  
strsel&ć d o ttu m ó w !.. Jsd u em  s ło w em  
—  fia sco n a ca łe j lin ji! . A  tu  p ien ią­
dza o d b o lszew ik ó w  w zię ta i k rew  p o ! 
lać s ię m m i!.. R ad a w  rad ę —  u ch ­

Czerwony sztandar we krwi
Walki bratobójcze w Warszawie — 6 osób zabitych i kilkadziesiąt 

ranny oh. — Socjaliści w roli obrońców prawa — W innych miastach spokój 
ty m  razem  w  d o ść p o d e jrzan y b o zb y tD zień 1 -g o m aja w W arszaw ie —  

jak zw y k le zresz tą o d b y ł s ię p o d zn a ­
k iem  w alk i i k rw i. Z aag ito w an y p rzez  
n asze p artje lew ico w o  - k o m un is ty czne  
tłu m o k o ło 6 0 0 0 o só b o k o ło p o łu dn ia  
p o w y słu ch an iu p o d b u rzający ch p rze ­
m ó w ień w ieco w y ch —  ru szy ł w  p o ch o ­
d z ie p rzez m iasto . P rzech o d ząc u l. 
K rak . P rzed m ieśc ie n ap o tk an o g ru p k i 
k o m u n is tó w , k tó rzy n a w id ok p o ch o d u  
zaczę li g w izdać . Z tłu m u p o sy p a ły s ię  
u d erzen ia , zaś z jed n eg o z sam o ch o d ó w  
b o jo w k i P . P . S . d an o o g n ia n ib y w  
p o w ie trze d la p o strach u lecz m im o to  
jed en  z  tłu m u  (ro b o tn ik K aczy ń sk i A lek s.)  
p ad ł p rzeszy ty  k u lam i. W y w iązała s ię  
s trze lan in a . . T łu m  rzu c ił s ię d o u c iecz ­
k i... sk lęp y zaczę to n a g w ałt zam yk ać ., 
S am o chó d P . P . S . s trze lając w o ln o p o ­
su w ał s ię n ap rzó d . W trak cie teg o  
p o d sk o czy ł d o ń w y w iad o w ca p o lic ji 
G ru d z iń sk i n . b . b ez b ro n i —  jed n ak że  
tra fio n y p aro m a k u lam i p ad l tru p em  n a  
m ie jscu .

P rzez ca ły czas trw an ia p o ch o d u  
trw a ła i s trze lan in a P . P . S . — - id ąca  
d o ty ch czas ręk a w  ręk ę z k o m u ną —

w alo n o w alczy ć  m ięd zy so b ą!.. P . P . S . 
ch o c iaż m n ie j sk ra jn a o d k o m u n y —  
m u si p rzec ież d la  w sp ó ln y ch  in te resó w  
jak o ś p o d rep ero w ać sw o ją rep u tację  
—  b o  ju ż  n aw et n a jg łu p si o d w raca jąc  
s ię o d n ie j, co raz ja śn iej d o strzeg a ją  
w  n iej ży d o w sk ie w p ły w y i ży d o w sk ą  
ro b o tę ... A  tu w y b ory b lisk o .. ’ M o ­
żn a p rzeg rać n a ca łe j lin ji —  a  w ted y  
4 5 0 l..

R atow ać s ię trzeb a  p ó k i je szcze  p o ­
ra !.. Jeś li p o lic ja n ie ch ce s trze lać d o  
tłu m u to m y ją w te j „ro b o c ie zastą-  
p im y “ p o w ied z ie li so b ie n asze  p ep esia -  
k i —  i u zb ro iw szy  b o jó w k i —  sp u śe ili 
je ze  sfo ry !. .

I  ro zsza l» ła 'się  rzeź  n iew in n y ch  sze ro ­
k ą rzek ą czerw o n ą h en —  p o w szy st 
k ich u licach  W arszaw y !.. I ro z la ło s ię  
p o ca łe j R zeczy p o sp o lite j m o rze  h ań b y  
i w sty d u !.. A  ec łn  w alk i b ra to b ó jcze j 
d z iw n ie trag iczn ie ro zb rzm ia ły w e  
w szy stk ich  se rc& ch p o lsk ich —  b u d ząc  
w n ich b ó l —  i w sty d !..

Jak to t. W ięc w  im ię w łasn e j p y ­
ch y ... w  im ię w alk i o  w ład cę  o b a łam u  
cs s ię tłu n h asłam i so c ja lizm u i k o m u  
n y ... ap o tem  —  o g łu p ia ły ch—  w ied z ie  
s ię n a b ra tn ie k u le ... n a śm ierć z rąk  
b rac i? .. W ięc d la teg o , » b y lu d z iom  
zam y d lić o czy ab y d o w ieść k łam liw ie  
że P . P . S . n ie je st c ich ą so ju szn iczk ą  
b o lszew ik ó w  —  n araża s ię se tk i i ty ­
s iące n iew in n y ch o fia r w łasn e j zb ro d  
n icze j ag itac ji —  n a p ew n ą  śm ierć  lu b  
k a lectw o !. I m y ślid e , p an o w ie so c ja ­
liśc i. że to w y sta rczy ?.. M y ślie ie , że  
u d a w u m s ię ty m  sp o so b em  za trzeć  
h ań b iąc p ię tn o ju d aszo w y ch sreb rn i­
k ó w ?.. Ż e k rw ią n iew K in y i h  zm y jecie  
z s ieb ie b ru d y  ży d o w sk o -b o lszew ick ich  
w p ły w ó w ?.. N ig d y !..

N azb y t w id oezn em  b y ło  w asze zb ra ­
tan ie rię ■g- k o m u n ą , n azb y t o tw arc ie  

g w ałto w n y  sp o só b zap rag n ę ia  s ię  w y o d rę  
b n ić . O tu m an io n a te rn  p o lic ja  —  w id ząc  w  
b o jó w ce P . P . S p o m o c  p rzec iw  k o m u ­
n is to m  u d z ie liła p o ch o d o w i sw ej o p iek i 
W  czasie s trze lan in y  p ad ło 6 o só b żab i 
ty ch i b lisk o  3 9 ran n y ch —  p rzew ażn ie  
z p o śró d B o g u d u ch a w in n y ch n ieo stro ­
żn y ch g ap ió w . R zecz d z iw n a, że so c ja ­
liśc i, zam iast s trze lać w a tak u jący ch  
ich (n ib y to ) k o m u n is tó w —  s trze la li w  
zestraszo n y i u c iel« d ący tłu m  p rzech o  
d n ió w ,

O  g o d z in ie d ru g ie j p o ch ó d n areszc ie  
zo sta ł ro zw iązan y , u iice o b m y te t , k rw i 
ran n i u m ieszczen i w  szp ita lach .. zab ic i 
w k o stn icy —  i w szy stk o w  p o rząd k u  
n a ty m  n a jlep szy m  —  (z ła sk i so c ja li­
s tó w ) św iec ie .

Z in n y ch m iasfc P o lsk i jed yn ie je ­
szcze w  N o w ym  D w o rze p o d W arsza­
w ą b o jó w k i k o m u n is ty czn e p o k u siły s ię  
o w aw rzy ny b o jo w e . P o lic ja tam t. n ie  
ch c iała d o p u śc ić m an ifes tan tó w p rzed  
g m ach m ag istrack i —  sk u tk iem czeg o  
g ro m ad a w y ro stk ó w  i ro b o tn ik ó w k o ­
m u n istó w  z  o k rzy k iem : „D o sz tu rm u  n a

trw a liśc ie d o ty ch czas n a u sług ach ży ­
d ó w i b o lszew ik ó w  —  h b y ście m o g li  
zm y ć te p ię tn a h ań b iące o fia rą k rw i 
n iew in n e j.

N ie ty lk o , że n ie u d a ło s ię w am  
o czy śc ić z /jin seen izo w isn ą  k o m ed ją p ra -  
w o m y śln o śc i —  a le n aw et p rzec iw n ie  
D o  zb ro d n i zd rad y  id eałó w  n aro d o w y ch  
— d o p isa liśc ie jen o n o w e zb ro d n ie  
fa łszu , o b łu d y i b ra to b ó js tw a!... C ze ­
m u ż to o d w aszy ch ^u l n ie p ad ł n i 
jed en zn an y k o m u u is tft —  jen o ro b o ­
tn ik p o lsk i... p o lsk i p o lic jan t i p o lsk i 
in te lig en t? ... Ja w am o d p o w iem —  
czem u : B o ten ro b o tn ik p o lsk , k tó ry  
w łasn a p ie rsią o d p iera ł p rzed k ilk u  
la ty n aw ałę  b o lszew ick ą  —  to  w aszy ch  
p rzy jació ł k o m u n is tó w  w ró g ... B o ten  
p o lic jan t b ro n iąc k ra j o d  d estru k cy j­
n y ch w p ły w ó w  ag itac ji b o lszew ick iej 
—  to w aszy ch p rzy jac ió ł w ró g  d ru g i!... 

A  i ten p o lsk i, b ied n y in te lig en t tak  
n iep o d atn y i tak w ro g i k o m u n is ty cz ­
n e j ag itac ji w asay ch p rzy jac ió ł m o ­
sk iew sk ich to ich w ró g trzee i!... A  
w ięc d la teg o o n i o d k u l w aszy ch  
p u jli —  i d la teg o p o śró d zab ity ch  
n iem a żad n eg o z w aszy ch p rzy jac ió ł - 
k o m u n is tó w , b o ich d ło ń w asza szczę ­
d z iła , „ to w arzy sze" so c jaliśc i p o lscy !...

D o ść te j k o m edji! .. D o sy ć  ju ż d łu ­
g o w asze k łam stw a tu m an iły n ieo  

św ieco n e d u sze ro b o tn icze !-. Z rzu ć ­
c ie m -.reszcie m isk i —  w y —  fa łszy ­
w e lu d u p re ro k i —  k tó rzy „o b ro ń ca ­
m i p raw ro b o tn ik a" n azy w ać s ię k a  
źeeie !.. D o w sd k l s ta je  s ię z o ls ło n ię-  
tą tw arzą . O d sło ń tw arz sw o ją —  
o p rześw ie tn a P . P . S - — s łu g o czer­
w o n y ch k a tó w  za ju d aszo w e sreb rn ik i 
k o m u n ie zap rzed an a!...

N aśc i czerw o ń ca —  sp rzeda j m i 
S n in ien ie . J . K .

zb iró w  p o licy jn y ch ” — zaatak ow ała p o ­
lic ję . k tó ra b ro n iąc s ię d a la p arę sa lw  
w g ó rę N ieste ty w czasie w y n ik łe j 
n astęp n ie s trze lan in y —  p o ro zegn an iu  
m an ifes tan tó w  n a  p lacu zo sta ły 2 o fia ry  
jed en zab ity a jedęn ran n y .

O ry g in a ln y o b ró t w zię ła aw an tu ra  
k o m u n is ty czn a  w  W iln ie . O tóż m h  d z ież  
s tu d en ck a, o b u rzo n a p ro w o k acy jn em  za ­
ch o w an iem s ię k o m u n istó w rzu c iła s ię  
w  liczb ie o k o ło 5 0 n a p rzeszło d w u ty ­
s ięczn y tłu m  - i p o k ró tk ie j w alce — - 
ro zp ęd ziła g o , fo rm u jąc n a to m ie jsce  
p o ch ó d n aro d o w y , k tó ry z p ieśn ią „N ie  
d am y z iem i” i o k rzy k am i „N iech ży je  
P o lsk a" — p rzeszed ł p rzez ca łe m iasto  
en tu zjas ty czn ie w itan y p rzez lu d n o ść  
p o lsk ą .

Id en ty czn y p rzeb ieg m ia ły m an ife ­
s tacje w ' L u b lin ie , g d z ie lu d n ość ró w n ież  
ro zp ęd z iw szy k o m u n is tó w - u rząd ziła  
p o ch ó d n aro d o w y .

Z ad z iw ia jący m je s t fak t że n a jb ar­
d z iej sk ło n n e d o ty ch czas d o k o m u n izm u  
Z ag łęb ie D ąb ro w sk ie w  d . 1 m aja s ta ­
n ę ło d o p racy T o sam o m iało m ie jsce  
w  in n y ch m iastach K o n g resó w k i, g d z ie  
co p raw d a k o m u n iśc i p ró b o w ali ag ito w ać  
za “św iętem " — lec i b ezsk u teczn ie . 
P rzew ażn ie ag ita to ram i w  czas zd ąży ła

zao p iek o w ać s ię p o lic ja jj—  o sąd za jąc  
ich za k ra tk am i.

N a P o m o rzu jed yn ie * w  T o ru n iu i 
G ru d z iąd zu p ro b o w an o u rząd z ić ^p o ch o ­
d y —  lecz te d z ięk i s tano w cze j p o sta ­
w ie p o lic ji —  sp e łz ły n a n iczem . W  
G ru d ziąd zu jed y n ie areszto w an o k il­
k u d z iesięciu k o m u n is tó w  z ty ch „n a j-  
en erg iczn ie jszy ch“  —  p rzew ażn ie  ży d ó w  
i n iem có w .

T ak sk o ń czy ło s ię k rw aw e św ię to  
k rw aw eg o czerw o n eg o sz tan d aru .

3  M ai w  W ąb rzeźn ie .
Z  o k az ji św ię ta ro czn icy k o n sty tu c ji  
3 g o  M aja T o w arzy stw a!  In s ty tu c je w  
W ąb rzeźn ie u rząd z iły  sze reg  o d czy tó w  
i o b ch o d ó w , k tó ry ch p rzeb ieg p o d a je -  
m y p o n iże j :

W kościele 
u czczo n o ro czn icę k o n sty tu c ji śp iew a ­
n ą m szą św ię tą p o czem zg ro m ad zen i  
w iern i o d śp iew ali h y m n n aro d o w y  
„B o że co ś P o lsk ę" . T u ta j m im o w o li 
ii& su w a s ię u w ag a , ty cząca w łaśn ie  te j 
p ieśn i. O tó ż  b ard zo  n iew ie lu  m ieszkań ­
có w W ąb rzeźn a zn a s ło w a n aszeg o  
h y m nu co szczeg ó ln iej raz i p o d czas  te ­
g o ro d za ju o b ch o d ó w .

Jes t to te rn sm u tn ie jsze , że n a  p e ­
w n o n ie zn a jd z ie s ię u  n as  n ik og o , k to -  
b y n ie zn a ł w szy stk ich s łó w „W ach t  
am  R h ein “  a lb o „D eutsch lan d u b er a l­
ia s" . T ern w ięk szy  w sty d  d la  W ąb rze ­
źn a , że n ie n au czo n o s ię  p rzy tem  s łó w  
h y m n u p o lsk ieg o !!!

W Gimnazjum humanistycznem 

p ro g am  o b ch o d u ro zp o czę to d ek lam a ­
c jam i w y p o w ied z ian em i p rzez  u czn ió w  
m ło d szy ch  k las , co  n ao g ó ł w y  p ad ło  b ar­
d zo p ięk n ie. P o d ek lam ac jach n astą ­
p iły  śp iew y zaś p o  n ich  p an p ro f. W a ­
w ro w y g ło sił w sp an iały o d czy t n a te ­
m at K o n sty tu c ji P re leg en t w b ar ­
w n y ch s ło w ach  p rzep ro w ad z ił p ara lle lę  
p o m ięd sy rew o lu c ją fran cusk ą za cza ­
só w o sta tn ieg o  k ró le L u d w ik a  X V I g o  
,4 s to su n k am i w P o lsce że p an o w an ia  
ró w n ież o sta tn ieg o k ró la n aszeg o S ta ­
n is ław a  A u g u sta . O d czy t p an a  p ro feso ­
ra w zb u d z ił n ad er ży w e  za in te reso w a ­
n ie w śró d zeb ran y ch , to też  m ó w cę  n a ­
g ro d zo n o rzęs istem i o k lask am i.

O b ch ó d zak o ń czo n o o d śp iew an iem  
unisono h y m n u n aro do w eg o „B o że  
co ś P o lsk ę".

Bractwo Strzeleckie
C elem  u czczen ia K  m sty tu c ji u rząd z i­
ło s trze lan ie d o ta rczy o odznakę pa­
miątkową 3-go Maja, k tó rą p o d łu ­
g ie j w alcę zd o b y ł w reszc ie ) p. Chwiał- 
kowski w y b ija jąc 5 9  p ie rśc ien i. R esz tę  
n ag ró d p o d z ie lo n o m ięd zy n a jlep szy ch  
s trzelcó w , k tó ry m i o k za li s ię p p .

1 . p . B ia ły —  5 6 p ierśc ien i
1 1 . p . R o g o w sk i —  5 2 p ie rśc ien i

1 1 1 . p . W ierzb o w sk i —  5 2  p ie rśc ien i. 
P rzy ta rczy d ru g iej n a jw ięk szą ilo ść  
p u n k tó w  w y b ili p p .

I p . R o g o w sk i —  2 0
II . p . W ierzb o w sk i —  2 0

III . p . C h w ia łk ow sk i —  1 9 .

Tow. Gimn. „Sokół" 
u rząd ziło  sw ą u ro czy sto ść w  sp o só b  n ie ­
co o d m ien n y b o n a św ieżem p o w ie ­
trzu . U rząd zo n o m  an o w icie w y cieczk ę  
d o C zy sto ch leb ia , g d z ie w leaie u rzą ­
d zo n o  śp iew y  i d ek ł& m jic je p o k tó ry ch  
p . p rezes C zerw iń sk i m ia ł p o w ażn y



o d c z y t n a te m a t k o n s ty tu c ji w b a r ­
w n y c h s ło w a c h z a p o z n a ją c z e b ra n y c h  
z o lb rz y m ie m  z n a c z e n ie m  i w p ły w e m , 
ja k i m ia ła o n a n a ż y c ie p o k o le ń p ó ­
ź n ie js z y c h . P o  o d c z y c ie z e b ra n i p rz y ­
s tą p ili d o  z a b a w  i g ie r w k o ń c u z a ś ,  
w s z y s c y z a d o w o le n i z p rz e b ie g u u ro ­
c z y s to śc i w ró c ili w  n a jle p s z e j h a rm o n -  

j i d o  d o m ó w .

W Policji

O g o d z . 2 -g ie j p o » p o ł. w  P o lic ji 
m ie js c o w e j o d b y ł s ię ró w n ie ż o b c h ó d  
ro c z n ic y  K o n s ty tu c ji . P o  k ró tk ic h  p rz e ­
m o w a c h  m ie js c o w e g o k o m e n d a n ta  p o i. 
p o w ia to w e j i p o s te ru n k u  W ą b rz e s k ie g o  
— p. p ro f . W a w ro  w y g ło s ił p ię k n y  
o d c z y t o k o n s ty tu c ji , k tó ry z e b ra n i  
p o lic ja n c i p rz y ję li z u z n a n ie m , n a g ra  
d z a ją c p re le g e n ta  rz ę s is te m i  o k la sk a m i.

O  g o d z . 4  te j p o s ie d z e n ie  z a m k n ię to  
w ia je m n e m i ż y c z e n ia m i —  p o c z e m  z e -  
b a n i fu n k c jo n a r ju s z e ro z e s z li s ię .

ó w  p a n w id z ia ł ty c h k o m u n is tó w b o  
u  n a s ja k o ś ic h n ie m a ! ..

A  m o ż e p a n  A . je s t s a m  k o m u n i­
s tą  i ty lk o b ra k ło  m u o d w a g i d o w y ­
s tą p ie n ia  
d a re m  ? .. 
m y ! . .

z e s w o im  c z e rw o n y m  s z ta n -  
w  ta k im  ra z ie w in sz u je

W Towarzystwie Ludowem.

O  g o d z in ie c z w a r te j p o  p o i. p o  n a  
b o ż e ń s tw ie m a jo w e m  o d b y ło  s ię  ż e b ra ­
n ie  m ie js c o w e g o  o d d z ia łu  T o w a rz y s tw a  
L u d o w e g o . P o z a g a je n iu z e b ra n ia  
p rz e z p . C a n d ra  i p o o d c z y ta n iu p ro  
to k u łu p rz y s tą p io n o d o w ła ś c iw e g o  
o b c h o d u  ro c z n ic y  k o n s ty tu c ji. N a  p ro ­
g ra m  z ło ż y ły s ię d e k la m a c je  i o d c z y t-  
8  io le tn i s y n e k p . p re z e s a S z c z u k i  
w y p o w ie d z ia ł  p ię k n y  w ie rz „ C z y  z n a s z  
te n k ra j“ n a p is a n y  p rz e z p . p ro f .  W a ­
w ro . D e k la m a c ja w y p a d ła  b a rd z o  d o ­
b rz e &  z e b ra n i n a g ro d z ili z a ró w n o  a u ­
to ra  ja k  i m ło d o c ia n e g o d e k la m a to ra  
rz ę s is te m i o k la s k a m i.

W  d a lsz y m  c ią g u  p . re d . K u b ic k i  
w y g ło s ił o d c z y t n a te m a t k o n s ty tu c ji,  
p rz y c z e m  p re le g e n t w y k a z a ł p o tę ż n y  
w p ły w , ja k i k o n s ty tu c ja 3 -g o  M a ja  
w y w a r ła n a  d u s z e lu d u  i n a p ó ź n ie j  

p o k o le n ia  a ż d o o s ta tn ic h c z a s ó w  
O d c z y t n a s tę p n y , k tó ry  m i& ł w y g ło s iś  
p. p ro f . W a w ro  n ie o d b y ł s ię z p o w o ­
d u p rz e m ę c z e n ia m ó w c y , k tó ry d n ia  
te g o m ia ł ju ż 2 in n e  o d c z y ty w G im  
n a z ju m  i w  P o lic ji.

P o  o d c z y c ie o - re d a k to ra  K u b ic k ie ­
g o  p rz y s tą p io n o  d o o b ra d p rz y c z e m  
u c h w a lo n o  z a k u p ie n ie  i w b ic ie  g w o ź d z ia  
d o  s z ta n d a ru  tu t . s z k o ły m ę s k ie j .

P o ru s z o n o  je s z c z e k w e s tję z a b a w y  
le tn ie j je d n a k ż e z p o w o d u n ie o b e c n o ­
ś c i p re z e s a p . S z c z u k i s p ra w a  ta  z o s ta ­
ła o d ło ż o n a .

Z e b ra n ie z a k o ń c z o n o o d ś p ie w a n ie m  
p ie ś n i  „ S e rd e c z n a  M a tk o “  p o c z e m  z g ro -  
m a d s e n i ro z e s z li s ię d o  d o m ó w .

W o g ó le w  ty m  d n iu u ro c z y s ty m  
m ia s to  n a s z e m ia ło w y g lą d  o d ś w ię tn y  
i u ro c z y s ty  c o  m u s im y z c a le m  z a d o  
w o le n ie m  s tw ie rd z ić  ! . P a m ię ć w ie k o ­
p o m n e g o  a k tu  K o n s ty tu c ji n ie  z a ra a r  
ła  w  s e rc a c h  m ie s z k a ń c ó w  W ą b rz e ź n a  ! . .

J e d n & k ź e n ie k tó rz y n a s i n ie m c y  
z a c h o w a n ie m  s ię  s w o je m  z n a c z n i#  z e ­
p s u li o g ó ln y n a s tró j . O to n ie k tó rz y  
z ty c h  p a n ó w , k tó rz y  o d la t ty lu  tu c z ą  
s ię p o ls k im  e h le b e m  [z b ija ją c m a ją tk i, 
i w y w o ż ą c  p o ls k ie  p ro d u k ty d o , ,V a  
te rk n d u “ ;[ z a ra b ia  ją c n a  te rn  p o  4 ,0 0 0  
z ł . ty g o d n io w io  n ie  b y li w  s ta n ie  p rz y ­
s tro ić  s w e d o m y  w b ia ło c z e rw o n e  
c h o rą g w ie . S z c z e g ó ln ie ra z iło z a c h o ­
w a n ie  s ię  n a s z y c h  b a p ty s tó w  łó d z k ic h , 
k tó rz y  ja w n ie  b o jk o to w a li n a s z e  ś w ię ­
to  n a ro d o w e C ie k a w i je s te ś m y , ja k b y  
s ię c i s a m i p a n o w ie z a c h o w a li g d y b y  
k tó ry p o la k b ę d ą c w  N ie m c z e c h n ie  
z e c h e ia ł s w e g o d o m u p rz y s tro ić c h o  
rą g w ią n ie m ie c k ą w  d z ie ń u ro d z in  
W ilu s is lu b  w  ś w ię to  G e rm a n jiL . N a -  
p e w n o  w s z y s tk ie g ro m y  i , ,s tra fy ‘ , ja ­
k ic h  ty s ią c e w  z a p a s ie p o s ia d a „ ś w ię ­
ta '*  i „ b o g o b o jn a " m a m a G e rm a n ja  
s p a d ły  b y  n a  g ło w ę ta k ie g o ś m ia łk a ! 
A  u  n a s w  P o ls c e m ilc z y s ię . n a w e t  
w ó w c z a s , g d y  ja k ie ś  s z w a b is k o  o ś m ie ^  
l i e ię z le k c e w a ż y ć  n a jw ię k s z ą  ś w ię to ś ć  
n a ro d u  tra d y c ję ! . C z y  to n ie w s ty ć  
d la W ą b rz e ź n ia n ż e z n o s z ą u  s ie b ie  
ta g o ro d z a ju ty p y ! .. P o w in n iśm y  
w s z y sc y  ja k  je d e n  m ą ż p rz y s tą p ić d o  
b o jk o tu  te g o  ro d z a ju  o b y w a te li ! . .

D o w ia d u je m y  s ię  ró w n ie ż , ż e  je d e n  
z m ie jsc o w y c h o b y w a te li, ty lo k ro tn ie  
ż e b rz ą c y  p ó m o c y o d p o lsk ic h w ła d z  
m ie js c o w y c h p o s u n ą ł s ię d o  te g o s to ­
p n ia , ż e n a p ie rw sz e g o m a ja s p ra w i:  
s o b ie p o tę ż n ą c z e rw o n ą p ła c h tę , a b y  
s ię n a w s z e lk i w y p a d e k z a b e z p ie c z y ć  
o d  a ta k ó w  s o e ja lis ty e z n y c h i k o m u n i­
s ty c z n y c h ! N ie w ie m y ty lk o g d z ie

Kwesta.
_ _ m u s im y , ż e z o k a z ji ś w ię ta  

3 -g o M a ja , tu t . T o w . C z y te ln i L u d o ­
w y c h u rz ą d z iło k w e s tę n a  rz e c z  te g ó ż  
to w a rz y s tw a . N ie s te ty  je d n a k  p o m im o  
o lb rz y m ie j p ra c y  k w e s ta re k  z  p .  d  ro w ą  
P io tro w s k ą n a c z e le —  re z u lta ty  b y ły  
n a d e r n ik ła , g d y ż  z d o ła n o  z a le d w ie  z e -  
jra ć 1 0 5  z ło ty c h . P rz y p u s z c z a m y , ż e  
g łó w n ą  ro lę  o d g ry w a ła tu ta j w ie le p o ­
z o s ta w ia ją c  ł d o ż y c z e n ia p o g o d a  —  
js k ró w n ie ż i in n e w p ły w y o d k w e -  
s ta re k  n ie z a le ż n e . A  s z k o d a —  b o  c e l  
jy ł rz e c z y w iś c ie p ię k n y m ; c z y ż  m o ż n a  
n o w ie m  z n a le ź ć p o ż y te c z n ie js z ą lo k a tę  
d la p ie n ię d z y ja k  o f ia ru ją c je n «  o ś ­
w ia tę w ś ró d lu d u ? N e n ie sz c z ę ś c ie  
b a rd z o  n ie w ie lu  z n a s ro z u m ie  o lb rz y ­
m ie z n a c z e n ie o ś w ia ty w ś ró d lu d u  
—  d la te g o te ż n a  w s z y s tk o  s ię d a je  
p ie n ią d z e —  tą  ty lk o  d z ie d z in ę tra k ­
tu je  s ię p o  m a c o sz e m u .

A  s z k o d a !

D o d a ć

Średnia Szkoła Rolniczo- 

Hodowlana w Dębowejłące. 

M in is te rs tw o O ś w ia ty z a ło ż y ło w 
p rz e s z ły m ro k u w  D ę b o w e jłą c e Ś r .  
s z k o łę  R o ln ic z o -H a n d lo w ą .

W y b ra n o  D ę b o w ą łą k ? d la te g o , ż e  
is tn ie je ta m  w ie lk i g m a c h , w k tó ry m  
ta k ą  s z k o łę w ra z z in te rn a te m  u m ie ­
ś c ić m o ż n a , g d y  n a in u e m  d o g o d n ie j- 
s z e m  m ie js c u  trz e b a b y  g m a c h  b u d o w a ć , 
c o p o łą c z o n e b y b y ło  z  o g ro m n e m i  k o ­
s z ta m i, k tó re b y  w ie lo k ro tn ie p rz e k ra ­
c z a ły k o s z ta n a b y c ia o d p o w ie d n ie g o  
a re a łu , k tó ry ta k a s z k o ła k o n ie c z n ie  
m ie ć m u s i. M in is te rs tw o n a d a ć p ra ­
g n ie Ś r . S z k o le p rz e w a ż n ie ty p  h o d o  
w la n y , k tó ra je d n a k u w z g lę d n ia ć m a  
te ż k o n ie c z n ie p o trz e b n e w y s z k o le n ie  
o g ó ln e w  ro ln ic tw ie .

M in is te rs tw o  k ie ro w a ło  s ię  n a s tę p u -  
ją c e m i w z g lę d a m i :

P o m o rz e w e d le  s ta ty s ty k i z e  w s z y ­
s tk ic h  z ie m  p o lsk ic h  m a  w y s o k i s to p ie ń  
w  h o d o w li in w e n ta rz a , m a te ż o d p .  
i lo ś ć łą k , a g le b ę o d p . d o p ro d u k c ji  
p a s z . P o ło ż e n ie P o m o rz a w p o b liż u  
m o rz a z a p e w n ia ła tw ie js z y w y w ó z .  
P o m o rz e m a s to su n k o w o w y s o k i s to ­
p ie ń  h o d o w li ta k , ż e  p rz y  ra c jo n a ln e m  
k ie ro w n ic tw ie m o ż e  z d o b y ć  p rz o d o w n i­
c tw o w  h o d o w li a s ta ć s ię d o s ta w c ą  
u s z la c h e tn io n y c h  ra s d la c a łe j P o ls k i, 
a  m ia n o w ic ie  d la  K re s ó w  W s c h o d n ic h .

J e ż e li h o d o w lę  c h c e m y  p o s ta w ić  n a  
w y so k im  p o z io m ie s ta ra jm y  s ie  o p ra ­
k ty c z n e w y k s z ta łc e n ie  h o d o w c ó w .

P e w n ie ć n ie m o ż e Ś re d n ia S z k o ła  
R o i. H o d o w la n a  w y k s z ta łc ić  wyższych 
s p e c ja lis tó w , b o n a to p o trs e b a w y ż ­
s z y c h s tu d jó w  i d łu ż s z e j p ra k ty k i w  
k ra ju  i z a g ra n ic ą . T a k ie h  n a c z e ln y c h  
k ie ro w n ik ó w  w a m y  w  P o ls c e  z b y t  m a ­
ło , & k a ż d e w o je w ó d z tw o p o trz e b o wa- 

c h c ia ł u rz ą d z ić n a p a d L o rd -k a n c le rz lo b y  k ilk u  ta k ic h w y ż s z y c h s p e c ja lis -  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ‘ ’ - - - - - - tó w  k ie ro w n ik ó w  h o d o w li poszczegól­

n y c h  g a tu n k ó w  in w e n ta rz a , k tó rz y b y  
n a d a w a li h o d o w li o d a . g a tu n k u  n a jra ­
c jo n a ln ie js z y k ie ru n e k . J e ż e li je d n a k  
ic h p ra c a m ia ła b y  d a ć  d o b re  re z u lta ty ,  
p o trz e b a im  d u ż e g o  s z e re g u p o m o c n i­
k ó w , k tó rz y b y d o p iln o w a li przeprowa- 
d ie n is n a c z e ln y c h w s k a z a ń i to k o w ®  
w  p ra k ty k ę w p ro w a d z a li Ś r . S z k o ła  
R o i. H o d o w la n a  m e  w ła ś n ie  d o s ta rz y ć  
ty c h  —  m o ź n a b y p o w ie d z ie ć  te c h n ic z ­
n y c h  —  w y k o n a w c ó w c n y c h n a c z e l ­
n y c h  p ro g ra m ó w , m a  d a ć  ty c h  p ra k ty ­
c z n y c h  in s tru k to ró w  i k o n tro le ró w  h o ­
d o w li, k tó rz y b y  d o c ie ra li d o n a jo d le ­
g le js z y c h  z a k ą tk ó w  i d o  n a jm n ie js z y c h  
g o s p o d a rs tw , b y  n a jm n ie js z y c h  h o d o w ­
c ó w in w e n ta rz a d o m o w e g o  uświada­
m ia ć , p o u c z a ć  i w n a jm ie js z y c h  gospo­
d a rs tw a c h p rz e p ro w a d z a ć u s ta lo n e  
p rz e z n a c z e ln y c h h o d o w c ó w z a s a d y  
i w y ty c z n e , a b y u je d n o lic ić h o d o w lę  
i w y tw o rz y ć  ty p y  h o d o w la n e ,  n a jle p ie j  
s ię m i  d a ją c e , i z a p e w n ia ją c e n a jw ię  
k s z e z y s k i. T y c h ż e te ż k o n tro le ró w  
i in s tru k to ró w  z a d a n ie m  b y ło b y  przy­
u c z a ć n iż s z y p e rso n e l o b s łu g u ją c y  
in w e n ta rz , j ik  m a ją s ię c o d z ie n n ie  o b ­
c h o d z ić z in w e n ta rz e m , ja k go pielę­
g n o w a ć i o d ż y w ia ć , ja k  w y ra b ia ć  m le ­
c z n o ś ć , ja k  tu c z y ć  i . t . d . u c z y ć  te ż  te ­
g o  m n ie js z y c h  h o d o w c ó w .

W ię k sz e o b o ry , c h le w y i s ta jn ie  
z a ro d o w e p o w in n y te ż m ie ć d o b rz e  
w y k w a lif ik o w a n e g o n a d z o rc ę  i k ie ro ­
w n ik a m ie js c o w e g o , k tó re g o  z a d a n ie m  
b y ło b y d o p iln o w a n ie p rz e s trz e g a n ia  
k ie ru n k u , ja k i o b o rs e c h le w n i czy 
s ta jn i n a d a n o , d o p iln o w a n ie  ra c jo n a l­
n e g o h o d o w a n ia  i d a w a n ie p i’ rw s z e j  
p o m o c y w e te ry n a ry jn e j.

O tó ż ta k ic h  to  p o m o c n ik ó w  n a c z e l­
n e g o k ie ro w n ic tw a h o d o w li d a ć  m a  
Ś r . S z k o ła R o i. H o d . U w a ż a s ię p o ­
w s z e c h n ie , ż e Ś r . S z k o ła i iH o d . - R o i. 
n ie w y ro b i s p e c ja lis tó w ś re d n ic h .

Z a z n a c z a s ię , ż e  is tn ie je  w  C ie sz y n ie  
w y ż s z a s z k o ła fa c h o w a , w  k tó re j a b ­
s o lw e n c i Ś r . S z k o ły  R o i. -  H o d o w la n e j 
w  d w u le tn im  k u rs ie m o g ą s ię w y s p e ­
c ja liz o w a ć e w . w je d n y m k ie ru n k u  
t» k , ż e p o te m  m o g ą z a ją ć s ta n o w is k o  
a s y s te n tó w i z a s tę p c ó w n a c z e ln y c h  
k ie ro w n ik ó w  h o d o w li.

(C ią g d a ls z y  n a s tą p i.)

a w y s ta w c y  w  k ie ru n k u  ty m  w y r& z ili 
s w e z a d o w o le n ie .

O  d a ls z ą c h tra u z a k c ja e h p o w ia d o ­
m im y n a s z y c h C z y te ln ik ó w  w  n a s tę ­
p n y c h n u m e ra c h „ G ło s u . “

Otwarcie M iędzy narodowego
Tarqu w Poznaniu.

a i
O tw a rc ie  M ię d z y n a ro d o w e g o  T a rg u : 

o d b y ło  s ię  d n ia  2 m a ja b r b a rd z o  u ro ­
c z y ś c ie  w  w ie lk ie j s a li b u d y n k u  a d m in i- ] 
s tra c y jn e g o  T a rg u  P o z n a ń s k ie g o

R z ą d  re p re z e n to w a n y b y ł p rz e z  p a  
n ó w m in is tró w : O s ie c k ie g o  o ra z P ie - ] 
c h o c k ie g o ,  i W ic e -m in is tra p . D o le ż a la . । 
W  z a s tę p s tw ie P a u a M in is tra  S p ra w  
W o js k o w y c h p rz y b y ł p a n G e n e ra l  
L itw in o w ic z .

S e jm  i s e n a t re p re z e n to w a n i b y li  
p rz e z  P a n a  W ic e -M a rsz a lk a . P lu c iń s k ie ­
g o  o ra z  l ic z n y c h P o s łó w  i S e n a to ró w .

O fic ja ln y c h  p rz e d s ta w ic ie li d e le g o ­
w a ły  p a ń s tw a :  S e n a t G d s ń s k i, E s to n  ja ,  
H o la n d ja , F ra n c ja W ło c h y , G re c js ,  
J u g o s ła w ia , C z e c h o s ło w a c ja , A u s tr ja ,  
S t. Z je d n . A m e ry k i, S z w a je ir ja o ra z  

C h ili .
P a n P re z y d e n t R a ta js k i w s w e j  

p rz e m o w ie p o w ita ln e j p o d k re ś lił c h a ­
ra k te r , z a d a n ie  ic e le  M ię d z y n a ro d o w e g o  
T a rg u  P o z n a ń s k ie g o  w  d ą ż e n iu  d o p o  
k o jo w e j w s p ó łp ra c y P o lsk i m i p o lu  
g o s p o d a rc z e m  z w s z y s tk im i k ra ja m i.

P a n D y r . T a rg u K rz y ż a n k ie w ic z  
w  m o w ie s w e j, ro z w ija ją c c h a ra k te r  
p ra c y  T a rg u  i je g o  d ą ż e n ia w  k ie ru n ­
k u o ż y w ie n ia n a s z e j e k s p a n s ji g o s p o ­
d a rc z e j, p o d k re ś lił d ą ż e n ia P o ls k i w  
k ie ru n k u p o k o jo w e j w s p ó łp ra c y n a  
p o lu g o s p o d a rc z y m  z k ra ja m i  n ie ty lk o  
k o n ty n e n tu , le c z i z a m o rs k ie m i i w y ­
ra z ił n a d z ie ję , ż e  T a rg  te g o ro c z n y  p rz y  
c z y n i s ię d o z a c ie ś n ie n ia s to s u n k ó w  
m ię d z y n a ro d o w y c h p o ls k ie g o  ż y c ia  g o -  

s p c d a rc z e g o .
P a n M in is te r O s ie c k i w  s w e j m o ­

w ie z a z n a c z y ł i p o d n ió s ł z a s łu g i T a r ­
g u  P o ż n a ń s k ie g o n a p o lu  o ż y w ie n ia  
w y tw ó rc z o ś c i P o ls k i i w y ra z ił n a d z ie  
ję , ż e in s ty tu c ja o w ie lk ic h  z a s łu g a c h  
n a p o d s ta w ie p ra k ty c z n e g o d o ś w ia d ­
c z e n ia p rz y c z y n ić s ię m u s i d o n a s z e j  
e k s p a n s ji g o s p o d a rc z e j i g o s p o d a r ­
c z e g o z b liż e n ia z p o s z c z e g ó ln y m i  

k ra ja m i.
P o  o tw a rc iu  T a rg u  o d b y ło  s ię  z w ie  

d z e n ie te g o ż p rz e z  p rz e d s ta w ic ie li rz ą ­
d u o ra z  z a p ro sz o n y c h g o ś c i. W y s ta ­
w io n e e k s p o n a ty p rz e d s ta w ia ją s ię  
im p o n u ją c o , a s p e c ja ln ie c e lu je  p rz e ­
m y sł m e ta lo w y  te k s ty ln y  o ra z  s p o ż y w ­
c z y . B a rd z o in te re s u ją c o p rz e d s ta ­
w ia s ię ta rg d rz e w n y , o ra z d z iw i s a ­
m o c h o d ó w .

W  p o łu d n ie o d b y ło s ię ś n ia d a ­
n ie , w y d a n e p rz e z P re z y d ju ro  M ia ­
s ta , a w ie c z o re m ra u t, w y d a n y  
p rz e z  P a n a P re z y d e n ta  i P jm ią  P re z y -  
d e n to w ą R a ta js k ic h w p ry w a tn y c h  

s a lo n a c h .

D e le g a c i b a rd z o p o c h le b n ie w y ra ­
z ili s ię w o rg a n iz a c ji T s rg u  P o z n e ń  
s k ie g o  i p o d z iw ia li k a rn o ś ć  z w ie d z a ją ­
c y c h T & rg P o z n a ń s k i p u b lic z n o ś c i.  
W y s ta w c y  P o ls c y  w o b e c p o w y ż s z y c h  
p a n ó w  w y ra z il i w y s o k ie  z a in te re so w a ­
n ie d o s to s u n k ó w h a n d lo w y c h  z C z e ­
c h o s ło w a c ją .

J u ż w  p ie rw sz y m  d n iu  T a rg u  z o  
s ta ły  z a w a r te p o w a ż n e tra u z a k c je  n ie ­
ty lk o w e w n ą trz k ra ju , ale zagranicą,

Telegramy.
Strajk górników w Anglji ' 1

Radjo telefonem z Londynu.

L o n d y n . D o n o s z ą n a m , ż e w  n o c y  
1 -g o m a ja w  p rz e m y ś le w ę g lo w y m  w  
A n g lji w y b u c h ł p o w s z e c h n y S tra jk .  
W s z e lk ie ro k o w a n ia ro z b iły s ię o k w e ­
s t ię re d u k c ji p ła c , n a k tó rą  n ie c h c ie li 
s ię z g o d z ić ro b o tn ic y . W  z w ią z k u z e  
s tra jk ie m  k ró l a n g ie ls k i o g ło s ił w  c a le m  
p a ń s tw ie s ta n  w y ją tk o w y .

\y s z y s tk ie p o r ty o trz y m a ły n a k a z  
w s trz y m u ją c y w y w ó z w ę g la  p o z a g ra ­

n ic e A n g lji .
O rg a n iz a c je k o m u n is ty c z n e w y k a z u ­

ją n a d z w y c z a jn y ru c h , p ra g n ą c w y k o ­
rz y s ta ć s y tu a c ję d la  c e ló w  a g ita c y jn y c h . 
W s z ę d z ie ro z rz u c o n o u lo tk i, w z y w a ją ­
c e w o jsk o  d o  o p o ru , w  ra z ie g d y b y  g o  
c h c ia n o u ż y ć p rz e c iw k o s tre jk u ją c y m .

N a w y p a d e k p o w a ż n ie js z y c h ro z ru ­
c h ó w  w y d a n e  z o s ta ły  o s tre  z a rz ą d z e n ia .  
C a łą A n g lię p o d z ie lo n o n a 1 0  o k rę g ó w  
z e s p e c ja ln ie m ia n o w a n y m i k o m isa rz a ­
m i, k tó ry c h  a try b u c ie i p ra w a ró w n a ją  
s ię p ra w e m i a u to ry te to w i g a b in e tu . 
R z ą d z o s ta ł z a o p a trz o n y w s p e c ja ln e  
p e łn o m o c n ic tw a  ~ —  u p o w a ż n ia ją c e d o  
n a jd a le j id ą c y c h ? d z ia la ń .

W  z w ią z k u  z a r ty k u ła m i, p o d a n y m i  
p rz e z n ie k tó re d z ie n n ik i — d ru k a rz e  
o g ło s il i s tre jk , s o lid a ry z u ją c s ię z g ó r ­

n ik a m i.
J a k s ię d o w ia d u je m y w o s ta tn ie j  

c h w ili —  n a lo rd a —  k a n c le rz a s k a rb u  
C h u rc h ila  w z b u rz o n y  t łu m  s tre jk u ją c y c h  

s z c z ę ś liw ie  z d o ła ł u n ik n ą ć p o tu rb o w a n ia .

Wyrok w sprawie szpiega 
lllnicza.

W a rs z a w a . J a k n a m d o n o s z ą —  
w y ro k , ja k i z a p a d ! w  g ło ś n y m  p ro c e s ie  
I l lin ic z a i S ła w k o w s k ie j o s k . o s z p ie ­
g o s tw o — o p ie w a n a s tę p u ją c e k a ry .  
I l l in ic z W ło d z im ie rz s k a z a n y  z o s ta ł n a  
6 la t w ię z ie n ia , z p o z b a w ie n ie m  p ra w  
S ła w k o w sk a n a 4 la ta w ię z ie n ia , z a ś  
L a m c h e g o u w o ln io n o  z u p e łn ie o d w in y  

o d k a ry .

Wyrok w sprawie nadużyć 
poborowych

W a rs z a w a . J a k  n a m  d o n o s z ą z e  s to ­
l ic y —  o s k a rż e n i w  z n a n y m  p ro c e s ie o  
z w a ln ia n ie  p o b o ro w y c h  i o k a le c z a n ie  ic h  
c e lo w e —  d o k to rz y  : Z a p ła ty ń sk i S z a ­
re c k i i J a n k o w s k i z o s ta li z w o ln ie n i o d  
w in y i k a ry . G łó w n y  o s k a rż o n y  7 5 - le -  
tn i M o s z e k  F u c h s , tru d n ią c y s ię o k a le ­
c z a n ie m  p o b o ro w y c h w  c e lu z w o ln ie n ia  
ic h o d s łu ż b y w  A rm ji —  s k a z a n y  z o ­
s ta ł n a 4  la ta  w ie z ie n ia  ; o s k a rż o n y  s ie r ­
ż a n t Z y g m . L is ie c k i —  n a ro k  w ię z ie ­
n ia , o ra z z w o ln io n y  b e z p ra w n ie  p o b o ro ­
w y P in c z e w s k i n a 6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia .  
R e s z tę o s k a rż o n y c h  S ą d  u w o ln ił z u p ę łn ie  

o d

i

o d p o w ie d z ia ln o śc i.

Niemiecki „kulturtrager* 
złodziejem.

J a k d o n o s i „ D a n z ig e r V o lk s tim e "  
je d n y m  z g d a ń s k ic h  g im n a z jó w  w y ­

k ry to w  o s ta tn ic h d n ia c h p o w a ż n e  
n a d u ż y c ia f in a n s o w e , p o p e łn io n e  p rz e z  
n a u c z y c ie la K ó lle ra ,  in k a s u ją c e g o  o p ła ­
ty s z k o ln e . W e d łu g d o ty c h c z a s o w y c h  
o b lic z e ń K o lle r z d e f ra u d o w a ł  1 3  ty s ię ­

c y  g u ld e n ó w .

Cala Rosja P°d wodą.

Z  M o s k w y  d o n o s z ą , ż e w y le w  rz e k  
p rz e rw a ł k o m u n ik a c ję  k o le jo w ą  p o m ię  
d z y W ło d z im ie rz e m  i R ia z a n e m . N a d ­
b rz e ż n e  u lic e  w - W ło d z im ie rz u  s to ją  p o ć  
w o d ą . O k o ło  s ta c ji K a w a s z y n o z p o ­
w o d u p o d m y c ia to ru  n a s tą p iła k a ta s t­
ro fa k o le jo w a . 4 w a g o n y  w p a d ły  w  

w o d ę .

Nadużycia w wojsku
W a rs z a w a . W  w o jsk o w y c h  m a g a ­

z y n a c h w  C z ę s to c h o w ie w y k ry to n a d ­
u ż y c ia . S z k o d y w y n o s z ą  k ilk a d z ie s ią t  

ty s ię c y z ło ty c h .

w

Czgtajcie „Glos ®ąbrzeslii“.



tru d n a n ic b o w ie m  n i« b y ło ła tw ie j­
sz e g o , ja k p rz e sz a rż o w a ć ro lę i w p a ść  
w śm ie sz n o ść —  c z e g o p . S . sz c z ę ś li­
w ie z d o ła ! u n ik n ąć —  d z ięk i w y trw a ­
łe j p ra c y i w ro d z o n e m u ta le n to w i o -  
b se rw a c y jn e m u , Z in n y c h ró l —  n a  
w y ró ż n ie n ie z a s łu g u ją ro le : K o śc iu sz ­
k i, G ło w ac k ie g o , s ta ro s ty , L ic h o c k ie g ó .  
K rz y c k ie g o , B a rto sz o w ej, o fice ra  K a l­
k o w a , o fic e ró w  i p u łk o w n ik a  ro sy jsk ie ­
g o , s ta ro śc in y i k ilk u in n y c h . B y ły  
to  k re a c je w sp a n ia le , św ie tn ie  o d c z u te  
i o p ra co w an e . R e sz ta ró l u trz y m an a  
b y ła n a n a leż y ty m p o z io m ie —  ta k  
ż e n a w et n a js ła b sz a ro la w  „ K o śc iu sz  
c e p o d R a c ław ica m i* 1 u w a ż a n ą b y b y ła  
z a n a jlep sz ą w k a ż d y m n o rm a ln y m  
te a trz e a m a to rsk im .

S z k o d a ty lk o , ż e sa la p . K a c z y ń ­
sk ie g o je s t ta k  m a łą ż e n ie m o g ła p o  
m ieśc ić w szy s tk ic h o só b . D la teg o te ż  
rf id z ilib y śm y P o d o fic e ro m R e ze rw y  
a b y je sz c z e ra z p o w tó rz y li w y sta w ie ­
n ie te j sz tu k i, a b y  k a ż d y  m ie sz k a ­
n ie c W ą b rz e źn a m ó g ł z o b a c z y ć i  
p o d z iw ia ć z a ró w n o  św ie tn ie w y b ra ­
n ą w y so ce p o u c z a ją c ą i p a tr jo ty -  
c z n ą sz tu k ę ja k o te ż i sa m ą g rę  
a m a to rsk ą , ja k ą a ie p rę d k o  i n ie  
w sz ę d z ie m o ż n a  o b se rw o w a ć . C h o ć ­
b y d la p rz y k ls u in n y m  z e sp o ło m  
a m ato rsk im  n a leż a ło b y  b e z w z g lę d n ie  
w y sta w ie n ie * ’K o śc iu sz k i p o d  R a c -  
ła w ic a m i" p o w tó ray ć —  i n ie ty lk o  
w W ą b rz e ź n ie — a le i w  in n y c h  
są s ie d n ic h m ia sta c h , ja k  K o w a ie w o  
G o lu b  i t . d .

M y z e sw e j s tro n y w y rA ż sm y  j» -  
d y n ie p o d z iw z a ró w n o d la p ra c y ja k  
i d la z d o ln o śc i fc m a to ró w  —  i d z ięk u ­
ją c z a b a je cz n ą w p ro s t ro z ry w k ę ,  
ż y c z y m y d a lsz e j p ra c y i w y trw a n ia  
n a te j ta k u n a s z a n ie d b sn e j n iw ie .

R e d a k c ja .

—  Z ja z d K się ż y P ro te k to ró w  i 
P a tro n ó w  S to w a rz y sz e ń M ło d z ież y  
w  G ru d z ią d z u . W  ś ro d ę , d n ia  2 8  k w ie ­
tn ia b r. o d b y ło s ię w  G ru d z iąd z u w  
sa li R a d y M ie jsk ie j z e b ra n ie K sięż y  
P ro te k to ró w i P a tro n ó w św ie c k ic h i 
d u c h o w n y c h w  sp ra w ie m ło d z ież y  p o ­
z a sz k o ln e j.

P o z a g a je n iu z e b re -n ia p rz e z je n e -  
ra ln eg o se k re ta rz a k s . Ż y n d ę  i o b ra n iu  
m a rsz a łk a z e b ra n ia k s . p ro b o sz cz a  Ł o ­
w ick ie g o z N ie d ź w ie d z ia o d c zy ta n o  
ż y c z e n ia  N a jp rz e  w ie le b n ic jsz e g o  B isk u ­
p a K o a d ju to ra K s. O k o n iew sk ieg o  
w y słu c h a n o ż y c z e ń p rz e d s ta w ic ie la p .  
W o je w o d y P o m o rsk ie g o i g o sp o d a rz a  
z ja zd u P re z y d e n ta M ias ta p . W ło d ­
k a . d e le g a ta W ład z y B isk u p ie j k s . Ja ­
n a B re jsk ie g o i in n y c h , p u c z e m  p rz y ­
s tąp io n o  d o p o ż ą d k u o b ra d .

P ie rw sz y re fe ra t w y g ło s ił k s . D y ­
re k to r A d a m sk i z P o z n a n ia n a te m a t: 
„ S to  w a rz y  sz e n ia  M ło d z ież y  ji  d n e m  z  n a j­
w a ż n ie jsz y c h  ś ro d k ó w  sp e c ja ln e g o  d u sz ­
p a s te rs tw a* 1 , d ru g i, se k re ta rz je n e ra ł-  
u y  K s. Ż y n d a  p o d  ty tu łe m  „ O b e c n y s tan  
d u sz p a s te rs tw a m ło d z ie ż y  p o z a szk o ln e j  
d ie ce z ji c h e łm iń sk ie j* * , trz ec i re fe ra t 
w y g ło sz o n y z o s ta ł p rz e z p rz ed s taw i­
c ie la Z je d n o c z en ia m ło d z ie ż y n a  te ro u t  
„ R o la k s . P a tro n a  w  S to w a rz y sz e n ia c h  
M ło d z ie ż y 1 1 .

L ic z b a u c z e s tn ik ó w  w y n o s iła 6 4  z e  
w sz y stk ic h z a k ą tk ó w  P o m o rz a .

P o  re fe ra ta c h w y w ią z a ła s ię  b a rd z o  
o ż y w io n a d y sk u s js . P ó ź n ie j u d a li s ię  
w szy sc y u c z e s tn ic y z ja z d u , o d p ro w a ­
d z e n i p rz e z d e le g sc je w szy s tk ic h S to  
w a rz y sz e ń M ło d z ie ż y M ę sk ic h  i Ż e ń ­
sk ic h m ia s ta G ru d z iąd z a  z sa li R sd y  
M ie jsk ie j p rz y d ź w ię k ac h o rk ie s try  
S to w a rz y sz e n ia M ło d z ie ż y M ę sk ie j z  
G ru d z iąd z a „ św . K rz y ż a * 1 , d o k o śc io ła  
n a k ró tk ie n a b o ż e ń s tw o d z ię k c z y n n e . 
P o te m o d b y ła s ię to w a rz y sk a p o g a  
w ę d k a p rz y h e rb a tc e w  sa la c h „ K ró ­
le w sk ie g o D w To ru . “ W ie c z o rem  ro z je  
o b a li s ię u c z e stn ic y z a d o w o len i  z  o d b y ­
te g o z ja z d u .

—  C g m b a rk p o w . W ą b rze ź n o .  
(Je sz cz e  o  s to su n k ac h  g m in n y c h .) O b y ­
w a te l g m . C y m  b a rk , d a ją cy  ta k o ry  
g in a ln fc  w y jaśn ien ie  w  n  —  rz e  4 5  „ G ło ­
su W ą b rz e sk ie g o * 1 (o d p o w ie d ź n a a r ­
ty k u ł, k ry ty k u jąc y so łty sa ) ssm  n ie  
z a u w a ży ł, p e w n ie ż e m im o w o li w y ­
ja śn ien ie m  sw o je m  p o tw ie rd z ił w y w o  
d y a u to ra o w e j k ry ty k i so łty sa  —  i 
sw o ją b a z g ra n in ą p rz y p ie c z ę to w a :  
p ra w d z iw o ść  p o d a n y c h  fa k tó w .

Ja k n sp rz y k ła d n a z w a ć fa k t, ż e  
so łty s i je g o p o ło w ic a n a w sz y s tk ic h  
z e b ra n ia c h R a d y G m in n e j m ó w ią z

t
Pogrzeb Śp. Podpułk.

Andrzeja Kaezmarka
w Poznaniu.

W  n ie d z ie lę , d . 2 m a ja ju ż p rz e d  
g o d z . 4 -tą 'p o  p o ł. p rz e d .k a p lic ą S z p i­
ta la G a rn iz o n o w e g o w P o z n a n iu z a ­
c z ę ły s ię z b ie rać p rz y ja c ie le i ż y c z li­
w i z n a jo m i o . p . p o d p u łk . A n d rz e ja  
K a c z m a rk a . Z  p o śró d  z g ro m a d z o n y c h  
w y ró ż n ia ła  s ię p o s tać  p . g e n e ra ła P o ­
n ia to w sk ie g o , k tó ry w  a sy śc ie g e n e -  
ra lic ji i k o rp u su  o fic e rsk ie g o p rz y b y ł  
o d d a ć o s ta tn ią p o s łu g ę  te m u , k tó re g o  
n a jle p sz y m  d ru h e m sw o im n a z y w ał.

O  g o d z in ie c z w a rte j k o m p a n ja h o ­
n o ro w a sp re ze n to w a ła b ro ń ; w y n ie ­
s io n o tru m n ę z e  z w ło k a m i ś . p . p p u łk . 
K a c z m a rk a , a p o z ło ż e n iu je j n a la ­
w e cie d z ia ła —  c a ły k o n d u k t ż a ło ­
b n y  p rz y d ź w ię k a ch m a rsz a  ż a ło b n e ­
g o  ru sz y ł w  k ie ru n k u c m e n ta rz a  g a r ­
n iz o n o w e g o .

N a c z e le k o n d u k tu sz ło 4 k s ię ży  
św ie c k ic h i p u łk o w y k a p e la n , z a  tru ­
m n ą z a ś  k o m p an ja  h o n o ro w a , ro d z in a , 
g e n e ra lic ja , o fic e ro w ie , o ra z 4 k la sa  
g im n az ju m  ż e ń sk .  g e n e ra ło w e j Z a m o j­
sk ie j, g d z ie u c z ę sz c za ją c ó re c z k i 
z m arłe g o .

T łu m  o só b p o d ą ż a ł z a p o c h o d e m  
—  tłu m  se rc ż y c z liw y c h i "m iłu ją c y ch  
Z m a rłe g o  z a Je g o  p ra w o ść , sz c z e ro ść  
i sz la c h e tn o ść  1

P o p rz y b y c iu  n a  c m e n ta rz —  i p o  
o d p ra w ie n iu m o d łó w  ż a ło b n y c h  — z e ­
b ra n e d u c h o w ie ń s tw o z a in to n o w a ło  
„ re q u iem a e te rn a m " ... ro z leg ł s ię  
z g rz y t ła ń c u c h ó w  i g łu ch y ło sk o t  
z ie m i u d e rz a ją ce j o w iek o tru m n y .  
W śró d  p o w sz ec h n e g o łk a n ia ... w śró d  
m o d litw c ic h y c h i w e stę h n ie ń —  o d ­
d a n o z ie m i| d ro g ie sz c z ą tk i je d n e g o  
z n a lje p sz y c h sy n ó w P o lsk i... N a  
c h w ilę je sz c ze z a ta rg a ł p o w ie trz em  
g rz m o t p o ż e g n a ln e j, ż o łn ie rsk ie j sa l­
w y ... A  p o tem  c ich o ...  c ic h o sk a rż y ły  
s ię c z y je ś g ło sy ... c z y je ś w e stc h n ie ­
n ia b iły  p o d s tro p  n ie b a .

R e q u iem  a e te rn a m ! ... W ie c zn y  o d ­
p o c z y n e k  ra c z d a ć o P a n ie Z a s tęp ó w  
W ie rn em u ’S łu d z e T w o jem u , k tó re g o  
ra c zy łe ś p o w o łać ’d o S ieb ie ,... d o  
C h w a ły S w o je j — n a w ie k u iste  
sz c z ę śc ie ! —

N iec h a j '^ sp o c z y w a ^ w sp o k o ju !  
N iec h a j M u M a tk a— Z ie m ia d a c isz ę  
w iec z n ą —  n ie c h a j M u sz e m rz ą  b rz o ­
z y  — ' c m e n ta rn ą p ie śń o w ie c zn e j  
d o li i sz cz ę śc iu , o b ło g ie j c isz y  w ie c z ­
n o śc i  !

b p ij D ru h u w ie rn y , im iło w an y  
p rz e z w ro g ó w  S w o ic h n a w et ! .. N ie ­
c h a j C i sz cz ę śc ie d a i c isz ę  ta Z ie m ia  
M a tk a , k tó rą  ż e ś  p ie rsią  w łasn ą p rz e d  
w ro g ie m  —  n a je ź d ź c ą  o s ła n ia ł! N ie ­
c h a j C i śp ie w a p ie śn i s ła w y ... h y m n  
w y z w o le n ia !...

A  —  i ż e ś w y z w o lił D u c h a z w ię ­
z ó w p o w ło k i d o c z e sn e j n a w iec z n y  
sp o k ó j p rz e to m y p rz y ja c ie le T w o i 
i d ru h o w ie , k tó rz y śm y m iło w a li C ie ­
b ie ja k o  b ra ta , ja k  d u sz e w ła sn e ...

B ła g a m y B o g a —  iż b y C ię p rz y ­
ją ł d o C h w ały  S w e j W ie k u is te j —  n a  
w ie c zn e sz c z ę śc ie i c isz ę  ! ..

Ś p ij w sp o k o ju — P rz y ja c ie lu  
i B ra c ie ! ..

Prośba do wszystkich towarzystw 
w Wąbrzeźnie.

Wiadomości potoczne
W ą b rz eź n o , d n ia 5 m a ja 1 9 2 6

—  Z p o w o d u b ra k u m ie jsc a sp ra ­
w o z d a n ie z e z lo tu h a rc e rz y  i p o św ię ­
c e n ia lo d z i T o w . W io ś la rz y „ T a m b re -  
s ia “ p o d a m y w n a s tę p n y m  n u m erz e .

—  S re b rn e g o d y . W  d . 7 -g o b m . 
tu t. m is trz rz e źn ic k l p . B o le s ła w  L u -  
b o m sk i o ra z je g o m a łż o n k a  L e o k a d ja  
z F a la rsk ic h o b c h o d z ić b ę d ę u ro c z y ­
s to ść s re b rn eg o  w e se la .

S z ź iiio w n y m Ju b ila to m sk ła d a m y  
r .a te m m iejsc u se rd e cz n e ż y c z e n ia  
w sze lk ie j p o m y śln o śc i z  o k a z ji Ic b  św ię ­
ta —  ta k rz a d k ie g o w d z is ie jszy c h  
c z a sa c h .

S z c z ę ść W a m B o ż e  i o b y śe ie  d o c z e ­
k a li je sz c z e n ie ty lk o  z ło te g o —  a le i 
ż e la zn e g o w e se la  R e d ak c ja .

Z a p isy d o sz k o ły ż e ń sk ie j. K ie ; 
ró w n ia , tu t. P o w sz . S z k o ły Ż e ń sk ie j  
z a p isu je o d tą d k a ż  ;e g o d n ia  (p rz e z  c a ­
ły m a j) o d g o d z . 1 0  —  1 1 -e j d z ie w c z ę ta  
(n o w ic ju szk i sz k o ln e ) k tó re  w  o b e c n y m  
ro k u k a le n d a rz o w y m  u k o ń c z y ły lu b  
u k o ń c z ą 7 -m y ro k ż y c ia .

P rz y z g ło sz e n iu n a leż y  p rz ed ło ży ć  
m e try k ę c h rz tu lu b u ro d ze n ia i św ia ­
d e c tw a sz c ze p ien ia o sp y .

—  W ie c w  o b ro n ie  K a s C h o ry c h  
w  W ą b rz e źn ie . W  z w ią z k u z n o w e ­
lą ty c zą c ą k a s C h o ry c h , w n ie sio n ą  
o s ta tn io  n a  p o rz ą d ek  o b rftd  se jm o w y c h  
—  o d b y ł s ię e a ły s* e re g  w ie có w  p ro te  
s ta c y jn y c h w e w sz y s tk ic h m ias tac h  
k ra ju . T a k iż w ie c p rz y u d z ia le p rz e  
sz ło 1 0 0 o só b o d b y ł s ię w  p ią te k o 7  
i p ó l w  W ą b rz e ź n ie w  ss li h o te lu u o d  
„ B ia ły m  O rłe m * 1 . W ie c z a g a ił p . G a n ­
d e r s lo w  ro i „ S z c zę ść B o ż e * 1 p o e ze m  
u d z ie lił g ło su p . M a lch e ro w ic z o w i z  
T o ru n ia , k tó ry z k o le i w d łu ż sz e j 
p rz e m o w ie w y p o w ie d z ia ł s ię p rz e c iw  
z m n ie jsz e n iu u lg i z a p o m ó g , js .k ie z  
K a s C h o ry c h c z e rp a ła  d o ty c h c z a s lu d ­
n o ść r b o tm ez a  i rz e m ie ś ln ic z a . P rz e ­
m ó w ie n ie p a n a M . sp o k o jn e rz e c z o w e  
p rz y ję li z e b ran i z w d z ię c z n o śc ią . W  
d y sk u s ji, j< ik a s ie p ó ź n ie j w y w ią z a ła  
z a b ie ra li g ło s p . p . W itk o w sk i, K o n o -  
w a lsk i i A b ra m o w ic z . C i d w a j o s ta tn i  
b y li p ija n i to te ż p rz e m ó w ie n ia ic h  
c e c h o w a ły w y ra zy  n ie n a d a ją c e s ię  d o  
d ru k u . P rz y te m „ m ó w c y * * c i p ra w ili 
ta k ie b a n ia lu k i, ż e p u b lic z n o ść n ie  
m o g ą c te g o s łu c h a ć z a p ro tes to w a ła  
p rz e c iw p o d o b n y m w y stę p o m . N ie  
o b e sz ło s ię rz e c z p ro s ta b e z a w an tu ry  
k tó rą je d n a k ż e z io la n o  sz c z ę ś liw ie z a ­
ż e g n a ć .

W  k o ń c u p . M u lc h ero w icz  o d c z y ta ł 
re z o lu c ję , p o tęp ia ją c ą  w y stą p ie n ia  n ie  
k tó ry c h s tro n n ic tw  se jm o w y ch , d o m a ­
g a jąc y c h s ię sk a rło w ao e n ia u s ta w y o  
K a sa c h C h o ry c h p rz y c z e m re z o lu c ja  
s tan o w cz o  w y p o w ia d a s ię z a je szc z e  
w ię k sz e m ro z sz e rz e n ie m a try b u c y j i 
p ra w  K  s C h o ry c h , k tó re ta k o lb rz y ­
m ią p o m o c ą b y ły d o ty c h c z a s d la n a j­
b ie d n ie jsz e j c z ę śc i lu d n o ś i i .

R e z o lu c ję  z e b ra n i p rz y ję li!  z a tw ie r­
d z ili p ra w ie je d n o g ło śn ie —  p u c z e m  
o g o d z . 9 -e j w ie o z a k o ń c z o n o o k rz y  
k ie m  „ n ie c h ż y ją K a sy C h o ry c h 1 1

—  „ K o śc iu sz k o  p o d  R a c ła w ic a m i 
N ied z ie ln e p rz e d s ta w ie n ie a m ato rsk ie  
p . t . „ K o śc iu sz k o p o d R a c ła w ic a m i* 1 
b y ło p rą  w  d z iw e m św ię tem  d la W ą  
b rz eź n i& n , p o z b a w io n y c h te g o ro d z a ju  
ro z ry w ek . Ś c n i& ło m o ż n a p o w ie d z ie ć  
ż e tu t. Z w ią z ek P o d o fic e ró w  R e z e rw y  
je s t m istrz e m  w  u rz ą d z an iu  te g o  ro d z a ­
ju z a b a w . W n io sk u ją c z w y staw y  
sz tu k i „ K o śc iu sz k o p o d R a c ła w ic a m i* ' 
—  w ie le m u sia n o p o k e n e ć tru d n o śc i  
w ic ie w ło ży ć p ra c y z a n im  o s ią g n ię to  
ta k św ie tn e re z u lta ty . Id ą c  n u  p rz e d ­
s ta w ie n ie •—  n a p e  w  n o n ik t z p u b lic z ­
n o śc i n ie  sp o d z ie w a ł  s ię  ta k  św ie tn e j c h a ­
ra k te ry za c ji a n i ta k w sp a n ia łe j g ry  
a n i ta k fa c h o w e j w y staw y  k o s tiu m o ­
w e j, ja k ą m ie liśm y sp o so b n o ść p o ­
d z iw ia ć . P o p ro s tu n ie m a s łó w p o ­
c h w a ły  d la a ra n ż e ró w  p rz e d s ta w ie n ia . 
P rz e w y ższ y li o n i n a jśm ie lsz e n & w tt  
w y m ig an ia p u b lic z n o śc i, k tó ra p rz rz  
c a ły c z a s trw a n ia a k c ji sc en ic z n e j  
n ie m o g ła w y jść z p o d z iw u .

Z p o śró d c a łeg o z e so o tu n & jśw ie t- 
n ie j ro lę sw o ją o d e g ra ł p . Ja n  S a ss  
c u d o w n ie o d tw a rz a ją c p o s tać ż y d a  
—  o a tr jo ty . N a w et g d y b y k to ś sp e ­
c ja ln ie sz u k a ł ja k ieg o ś s ła b S E e g o p u n ­
k tu w g rz e p . S a ssa —  n ia b y łb y  g o  
z n a la z ł, ta k św ie tn ie b y ła w y stu d jo - 
w a n a ta k ra a c ja ! .. A  b y ła  o n a  b a rd z o  

S z k o ła p o w sz ec h n a m ę sk a  o b c h o d z i 
w d n iu  9 m a ja b r. u ro c z y s to ść p u -  
w ię c e n ia sw eg o sz tan d a ru . U p ra sz a  
s ię w sz y s tk ie T o w a rz y s tw a o w z ię c ie  
u d z ia łu w u ro c z y s to śc i p o św ię c e n ia  
z e sw e m i sz ta n d a ra m i.

P ro g ra m :

1 . O  g o d z . 8 -m e j z b ió rk a n a  b o isk u  
■z k o ły m ę sk ie j.

2 . 8 ,1 5 W y m a rsz d o k o śc io ła .
3 . P o  n a b o ż e ń s tw ie  w rę c z en ie  sz ta n ­

d a ru i w b ijan ie g w o ź d z i n a ry n k u ,  
p o c z e m  p o c h ó d i ro z w ią z an ie  p o c h o d u  
n a b o isk u sz k o ły .

n ie m c a m i p o sz w ab sk u  —  a p o la k o m  
k a ż ą ,,trz y m a ć p y sk‘ 1 A lb o c z y n ie  
je s t w y ra ź n y m d o w o d e m  z n ie m cz e n ia  
g m in y d ru g i fa k t, ż e so łty s z c z a só w  
n ie m ie c k ic h G u sta w K . —  d z ia ła c z  
,K re ig sv e re in u “ i p rz y w ó d c a m iejsc o ­
w y c h h a ra ty s tó w  —  n a k ró tk o p rie d  
w y b o ra m i z a p o w ie d z ia ł w szy s tk im , ż e  
so łty se m  m u si z o s ta ć p . S . .. a  ła w n i­
k a m i  n ie m c y , i  c o s ię te ż n a jz u p e łn ie j 
sp ra w d z iło  ? 11

T e n sa m  n ie m c z u ra ju ż p o w y b o ­
ra c h w y ra z ił s ię . ż e ,,w  C y m b a rk u  n ie  
b ę d z ia n ik t in n y  so łty se m —  ty lk o  te n , 
k tó re g o  n ie m cy  b ę d ą  c h c ie li —  a  w  o s ta ­
te c z n o śc i, o n G u staw  K . —  p ó jd z ie d o  
p . S ta ro sty  u k tó re g o  z d a n ie p . G n sta-  
w 'a K . z n a c z y ć b ę d z ie w ię ce j —  n iż  
w sz y stk ie w y w o d y o b y w a te li —  p o la ­
k ó w !!! T a k z a c h o w u je s ię i w y ra ż a  
sw ą w o lę c z ło w ie k , k tó ry p o w in ie n  
d a w n o  B ie d z ić  w  Y a te rla d z ie  a lb o  p rz y -  
n a jm ie j z a k ra ta m i...

A p . so łty s C y m b a rsk i —  z a m ia s t 
u k ró c ić te g o ro d z a ju  w y stą p ien ia h a -  
k a ty s ty k a ż ę p o lak o m  „ trzy m a ć p y sk“  
I śm ie je sz c z e o b ro ń ca te g o n ie m ie c ­
k ie g o ' a łu g i p isać , ż e so łty s u c z c iw ie  
u rz ą d  sw ó j sp ra w u je . P e w n ie ż e d la  
n ie m e ó w  to  je s t „ u c z c iw i® *’— a le c z y  
p . S ta ro sta n a z w ie  ta k ie c z y n y u c z e i-  
w e m i —  to m o c n o w ą tp liw i©  I P ró c z  
te g o — je szc z e ra z p o w ta rz am y , ż e  so ł­
ty s je st a n a lfa b e tą  —  i p rz e z c a ły  c z a s  
n ie p o d p isa ł a n i je d n e g o d o k m e n tu  —  
3 o w sz y s tk o c o m a łą c zn o ść s  p ism e m  
—  ro b i z a n ie g o ż o n a .

Je ś li p . so łty s ju ż ta k o s ta te c z n i©  
z a p rz y s ią g ł  so b ie  „ b ru d ersc h aff* 1 z  n ie m -  
e a m i — to p o le ca m y m u w ra z z je g o  
a ra ćm i S z w a b am i p rz e n ie ść  s ię fra c h ­
te m  d o V a te rla n d u , g d z ie d o p o d o ­
b n y c h m a ch in a c y j m s. o tw a rte p e le . 
3 o m y p o la c y n ie d a m y  s ię sz u b ra ­
w c o m  i k rz y ż a k o m  z n n o s  w o d z ić  i b ić  
p o g ło w a ch ; ta m te  „ d o b re 1 1 c z asy  m in ę ­
ły ju ż b e z p o w ro tn ie—  a d z iś —  n a j-  
św ię tsse m n a sz e m  z a d a n ie m  je s t ra ź n a  
z a w a zs o c z y śc ić n a sz ą p o lsk ą w io sk ę  
x g e rm a ń sk ic h  b ru d ó w  i śm iec i! ..

K to c h c e n a m k o łk i n a g ło w a c h  
c io sa ć  —  n ie c h w p rz ó d o p a trz y d o b rz e  
sw o je p le c y  — ż e b y n ie p rz y c z y n ił so -  
o ie z te j ra c ji n ie p o trz e b n e g o b ó lu  

i k ło p o tu . P o lsc y z C y m b a rk u .

T o ru ń .  (T ra g icz n a  śm ie rć  ż o łn ie rz a .)  
W p ią te k p rz e d p o łu d n ie m  p o d c z a s  
s trze la n ia  ś le p y m i ła d u n k a m i —  ra n io ­
n y z o s ta ł c ię ż k o , sse reg . K a zim ierz  
Ją b ro w sk i z  W ą b rz eź n a . P rz e w ie z io ­

n o g o n a ty ch m ias t d o sz p ita la w o jsk .  
—  le c z n ie s te ty —  w  p a rę  g o d z in  p ó ź ­
n ie j w y z io n ą ł d u c h a .

P o g rz eb ś . p . sz e r . K . D ą b ro w sk ie ­
g o o d b y ł s ię w  T o ru n iu w e w to re k  d . 
4 . m a ja —  p rz y u d z ia le k o rp o ra c y j  
w o jsk o w y c h , k o m p a n ji h o n o ro w e j i 
sz k o ły  p o d o fice rsk ie j.

R o d z in ie z m a rłe g o tra g ic z n ie w y ­
ra ż am y n a te m m ie jsc u s ło w a g ó rą  
c e g o w sp ó łc z u c ia  R e d a k c ja .

Ostatnie wiadomości-
Kto bedzie premjerem.

Z p o w o d u  p e w n e g o  p rz e s ile n ia w śró d  
s fe r rz ą d o w o -se jm o w y ch p o w sta ły  ró ­
ż n e k o n c e p c je , ty c z ą c e n o w e g o rz ą d u .

W e w sz y s tk ic h k lu b a c h le w ic y o d ­
b y w a ją s ię n a rad y n a d s ta n o w isk iem , 
ja k ie n a le ż y z a jąć w o b ec  w sz e lk ic h m o ­
ż liw o śc i C h a d e c ja w y su w a n a p re m ie ra  
p . C h a c iń sk ieg o ; w  „ P ia śc ie " m ó w i s ię  
o k a n d y d a tu rz e W ito sa , D ą b sk ie g o . R a ­
ta ja i G łąb iń sk ie g o . S z c z e g ó ln ie p o p ie ­
ra n ą je s t k a n d y d a tu ra R a ta ja , k tó ry  je ­
d n a k ż e z a p o w ie d z ia ł, ż e ty lk o w ó w c za s  
o b e jm ie s fe r rz ą d ó w , je ś li u z y sk a p o ­
p a rc ie w szy s tk ic h a b so lu tn ie  s tro n n ic tw .

P o d o b n a W ito s i G lą b iń sk i w  p rz e ­
w id y w an iu  p rz y sz ło śc i —  u tw o rzy li ju ż  
so b ie  lis ty g a b in e to w e .

Dymisja Rządu.
D . 5 . b m . o g o d z . 1 0 -e j ra n o  o d b y ­

ło s ię p o s ie d ze n ie R a d y M in is tró w . 
N a p o rz ą d k u d z ien n y m d a lsz a .ro z ­
p ra w a i g ło so w a n ie n a d n o w y m p ro ­
je k tem  u s taw y o n a jw y ż sz y c h w ła ­
d z a ch w o jsk o w y c h . M ó w i s ię , ż e  
d z iś w  ś ro d ę m a b y ć z g ło sz o n e u s tą ­
p ie n ie R z ą d u , a le  n ie w ą tp liw ie  b ę d z ie  
to z a le ż a ło  o d s ta n u ro k o w a ń , g d y ż  
p rz e s ile n ie b e z  p rz y g o to w a n eg o  z a ła t­
w ie n ia b y ło b y o c z y w iśc ie d z is ia j ró ­
w n e n ie ro zu m n e , a w sz cz e g ó ln o śc i  
z g u b n e d la sp ra w sk a rb o w y c h , ja k  
p rz e d  d w o m a ty g o d n ia m i.
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Mąż lokatorem.
(D akońeaenie.)

— Czefo pan sobie życzy? lodow a­
to zapytała.

— D zień dobry pani, rzakł uprzej 
inia zdejm ując kapelusz przychodzę z 
pow odu ogłoszenia jakie w oknie pani 
um ieściła. Chciałbym w ynająć pokój.

—  A leż pan nie jest kaw alerem .
—  A le też nie jestem żonatym . 

Zresztą pani w szystko jedno; będę 
płacił z góry chyba, że pani się boi, 
czy nie odezwie się daw ne u niej 
uczucie.

—  W cale się tego nie boję  —  prze­
rw ała  m iędzy nam i w szystko  skończone! 
Pokój sobie pan życzy  ?

—  Ten frontow y; zaw sze lubiłem  
go najbardzeij Jakie  są  pani w arunki!

—  Razem  z w iktem  m iesięcznie 60  zł.
P. O w czarski om al, że nie krzyknął 

I radości. D otąd płacił za m ieszkanie 
i w ikt dw a razy tyle- Jednak pow - 
trzym ał się i z m iną, niby obojętną, za­
płacił żądaną kw otę'

Zaraz, skoro się tylko ściem niło, 
sprowadził się —  a w ehobząe bo w y­ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D zia ł g o sp o d a rczy -
Pod buraki dać azotniak dziesięć 

dni przed aiew em , zabronow ać go, re- 
sstę asotu dać m ożne aa  kien w for 
m ia siarczanu am onu lub saletry. 
Pried siew am łubinu zasilić fląbę ka- 
iniiem ; god buraki paatawne i cukro ­
w a dać pierwszą daw kę kainitu ateb- 
nickiego. Stosow ać euperfosfat pod  
okopow e, w szczególności pod buraki 
pastewne, 

P o ra d n ik  g o sp o d a rsk i.
C h o ro b y u w ięk szy ch zw ierzą t, 

d o m o w y ch i sp o sob y ich le czen ia .
Choroby zakaźnie u zw ierząt zda­

rzają się bardzo często; w yw ołują je 
drobnoustroje (bakterje) w idziane do­
piero przez silnie pow iększające szkła  
m ikroskopu. Choroby zakaźne, czyli 
zaraźliwe atakują m asow o zw ierzęta  
dom ow e, przez co  spraw iają olbrzym ie 
szkody w gospodarstwach rolnych, a 
pośrednio także w całym kraju.

D o najczęstszych tego rodzaju cho­
rób należy:

najętego przez siebie pokoju, zastał 
stół nakryty i łóżko czysto posłane. 
Z kuchni dochodził go apetyczny za­
pach. Zatarł radośnie ręce  i zadzw onił.

—  Proszę kolację, rzekł z godnością, 
skoro się p. H elena w draw iach poka­
zała.

— Jest przygotowana — pokazu-  
zu  jąc stół na którym  leżał chleb, m asło, 
kaw ałek sera i stała pełna karafka  
w ody.

—  Zdaw ało  m i się, że się coś sm aży  w  
kuchni, bąknął zm ieszany.

— Sm aży się, ale dla m nie —  od ­
parła z uśm iechem p. H elena i w yszła, 

Śniadanie następnego dnia nie było  
lepsze, ani obfitsze, zaś obiad pozosta  
w iał w iele i w iele do życzenia. N a 
skargi lokatora odpowiedziała p. H ele­
na, że za 2 złote dziennie, jakie on  
płaci za m ieszknie, pościel, obsługę i 
w ikt, nie m oże daw ać ani jarząbków , 
ani hom arów ; jeżeli m u w ikt nie sm a  
kuje, m oże się każdej chw ili w yprow a  
dzió. O w czarski klął H elenę po ciel u  
i żyw ił się na m ieście, gdyż inaczej 
groziła m u śm ierć głodow a.

G orsze nad to czekały go jeszcze  
utrapienia. W  tydzień po nim spro­
w adził się inny lokator, p. Piętak  m ęż­

R ó ży ca  u  św iń :
(Róża trzody chlewnej) Chorobę tę  

w ywołuję lasecsnik ,Ldfflera“ , który  
dostaje się do ustroju z pokarm em  
i napojem i w ytwarza w organizm ie 
zatruw ające go jady.

O b ja w y :
Brak apetytu, św inie  zagrzebują się  

w słom ę i trudno pow itają, następne­
go dnia pojaw iają się sino czerw one  
plam y na uszach i w ewnętrznej pow ie­
rzchni ud.

Rów nocześnie dają się zauw ażyć  
zaburzenia  w  przew odzie pokarm owym .  
W 2 do 3 dni po w ystąpieniu tych  
objaw ów , a naw et w 24 godzin przy  
chodzi śm ierć.

L a o ia n ie :
M ałe daw ki alkoholu w m kku, a 

przedew szystkiem  szczepienie surowicą  
leczniczą. Zapobieganie chorobie pole­
ga na eoroezaem szczepieniu św iń  
uodporniająeem i i osłabionem i kultu ­
ram i w spom nianego lasecznika i suro  
w icą. Przy  ezynnem  uodpornianiu  św i­
nie przecherow ują róśycę w bardzo  
lekkim stopniu.

R U C H T O W A R Z Y S T W .
— W  ą  b r s e n o. B&t znoSć amator­

ki i amntorsy przedstaw-lenia ,,KoSelnB>> 
ke pod Racławlcfcml“ . D ziś w  środę o  god«. 
8-m ej w iecz. odbędzie się zebranie w sali p. 
K aczyńskiego.

Ze w zględu na bardzo w eżne spraw y prosi­
m y o łaskaw e kom pletne przybycie. Zarząd.

— V**ąbrKe£n^. Zebranie m iesiecatne Iow. 
Sw. Wincentego a Paulo cdbędzie się w  
czw artek dnia 6 b.m . o godz. 4 i pół w sali 
m agistrackiej. N a porządku dziennym w aine  
spraw y. O liczny udział prosi. Zarząd.

— Wąbrzeźno D ziś o godz 8-m ej w ie­
czorem w sali p. K lim ka odbędzie się lekcja 
śpiew u Lutni, na którą w szystkich członków  
zaprasza  Zarząd.

— Wąbrzeźno. Baczność .M oniuszko". 
N adzwyczajna lekcja śpiew u odbędzie się w  pią­
tek o godz. 8 -m iej w ieczorem  w  zw yklem  lokalu.

Przybycie w szystkich członków koniecznie

— Wąbrzeźno. Tow . Snm odz. Rzem ieślni 
ków bierze udział z sztandarem w uroczystości 
pośw ięcenia sztandaru Szkoły Pow sjeehnej m ęs­
kiej w niedzielę dnia 9 m aja. Zbiórka o godz, 
8-m iei na boisku szkoły m ęskiej. O przybycie 
w szystkich członków prosi Zarząd.

— Wąbrzeźno. To t . Ludowe bierze 
udział z sztandarem w uroczystości pośw ięcenia  
sztandaru Szkoły Pow szechnej m ęskiej w  niedzie­
lę dnia 9.' m aja.

Zbióka o godz- 8-m ej ca boisku szkoły m ę­
skiej. O łaskawe przybycie w szystkich członków  
prosi Zarząd.

czyzna średniego w ieku, w ym ow ny i 
nader dla płci pięknej uprzejm y.

P. H elena dogadzała m i jak m ogła. 
Biedny O w czarski przechodził m ęczar­
nię iście Tantalow e, kiedy jedząc chleb 
z serem , w cdą zakropiony, czuł za­
pach sm ażonego w kuchni m ięsa i 
słyszał rozm ow ę żony ożyw ioną, w e­
sołą z now ym lokatorem .

Trw ało to jednak niedługo.
Raz, kiedy głodny położył się do 

łóżka, nagle posłyszał przeraźliw y  
krzyk i szybkie kroki na schodach. 
Za chw ilę drzw i z trzaskiem  się otw o­
rzyły i do pokoju w padła zdysz& na p. 
H elena.

—  Ratuj A dasiu — krzyknęła, 
rzucając się na szyję.

— Pani zapom ina, że nie jestem  
jej m ężem , lecz lokatorem  — rzekł su­
row o O w czarski — odpychając^ ją. 
N ie m am obow iązku pani ratow ać.

—  Zm iłuj się A dasiu! Zaw odziła 
z płaczu p, H elena, ściskając go —  
ja um rę ze strachu....

Piętak oszalał. W yw ija pogrzebs 
czem i pow iada, że jest chińskim ce­
sarzem i k& że m i klękać przed sobą.

— Coż m ię to m oża obchodzie? o- 
św iadczył obojętnie ow czarski.

Jakto? przecież jesteś m oim  m ężem .

— A nareszcie przypom niałaś sobie  
o tern! Czy żałujesz sw ego postępo­
w ania ze m uą?

—  Żąłuję w yjęknęła H elena.
—  Chcesz, bym  pow rócił!
—  Chcę —  szepnęła.
P. O wczarski w stał z łóżkt, ubrał 

się i z odw agą godną podziw u zeszedł 
na dół. Za nim postępow ała  drżąca ze 
strachu  żona.

— Co się tu dzieje? zapytał ostro, 
otw ierając drzwi do salonu, w  którym  
Piętak z pogrzebaczem w ręku w yko ­
nyw ał jakiś chiński taniec.

—  Jestem cesarzem chińskim —  a 
to m oja niew olnica w ykrzyknął Piętak.

O w czarski w yrw ał m u pogrzebacz 
z ręki i chw ycił go  za kołnierz.

— W ynoś się pan  stąd  natychm iast!
—  zaw ołał — w ypychając  go  za  drzw i.

— O ch ty niew dzięczniku! szepnął 
m iem any w ar  jat, skoro obaj stanęli na  
ganku —  w yrzucasz m nie z dom u o  
jedenastej w nocy!

Cicho! —  upom inał go O w czarski.
—  Słuchaj czy twoja  żona uw ierzy ­

ła w tę kom edję?
—  S^dzę -- szepnął O w czarski, że 

m ocno w ierzy.

G ie łd a  w a m a w sta
D o la r u rzęd o w o 9 .7 0 , m ięd zy  b a a -  
k a m i 9 .7 0 , p ry w a tn ie  1 0 .,2 0  ten d en ­
c ja  s ła b sza .

k  dnia 4 maja 1926 r.
1 dolar am erykański 9.70, 1 funt angielski 

47,14, 100 frank, frane. 32,38, 100 frank, belg. 
35,f’ 1, 101 fr. szw a  je. 187,53, 100 koron czesk. 
28,73, 100 lirów w łoskich 39,15 100 szylingów  
austrj. 137,15,

G d a ń sk .
Za K O zł. 1030 G dańsk 51.36— 51.57. prze­

kaz na W trszAw ę 50.43-50  57. D olar w  stosun­
ku do zł. 5 1856— 5.1945. D olar p rzek a z za  
W arszaw ę  6.95-10.05. aa 101) guld. w obrotach  
prywatnych 192 65  — 198.35.

P o m ń sM  ta rg a a b ^ d lo .
Z dnia 4 m aja 1926 r.

Cielęta: 
średntotuczone  cielęta i najprzedn. ssaki 118—  
m niej tuczone cielęta i dobre ssaki . . . —98 

ssaki......................................................... - 90
Św inle:

pełnom ięs.cd120dol50»kg. żywej w agi 198— S00  
pełttom ięs. od ICO  do  120  kgży*ej w agi 188  —  190  
m ięsiste św inie ponad 80 kg ..................
m aciory późne kastraty ................... 16 — 175

Przebieg spokojny.

D ruk i nakład „G łos W ąbrzeski" W ąbrzeźno. 
Redaktor odpow ; W  Rzeczewski W ąbrzeźno.

Pomarańcze 

Cytryny 

Pomidory puree 

Kouerwy 
eows i lanyaowt

w w ielkim w yborze

D zien n ie św ieżo p a lo n a  k a w a  

S u tzo n e o w o ee k a ltto rn iia k ie , k a k a o , k er  

b a ta , sm a lec a m ery k a ń sk i, m a rg a ry n a ,  

p a lm in s , m a rm o la d y , k o n fitu ry  

k iszo n e o g ó rk i i k a p u sta  

w sze lk ie  in n e  to w a ry  

k o lo n ia ln a  p o leca  

p ó w zg lęd n y ch  

cen a ch  

Skład Delikatesów  
b j m m F r . S sy m a d sk i T ew « s

Z g u b io n o  

k ilz ik s  

w o jsk o w ą  
k tó rą  u n iew a żn ia m  

B o lesła w ^ zezep a ń sk i
Wąbrzeźno

P o szu k u ję  

d w ó ch  lu b  w ięo a j 

umebl.pokol 
możliwie 

k  prawem  nly  w kuchnl 

W ia d o m o ść w A d m in . 

„Uon Wąbr«sk.“

Młockarnię 
ja k n o w ą (2 5 o a l.) 
z urządzeniem  do m a- 
n*żu sprzedam , lub  
zam ienię aa bryczkę 

E m il J a eszk e  
K sią iH , P - w ą b rzesK i.

S P R Z B D A M  K O M P L . 

g a rn itu r  
(m a tera c) d la  

do ehrsta.

G ruiziaiizla 33 parter.

K a rto fle sadzonki 
i jadalne (Parnaeja 
A lm a H indenburg

W oltm ann 

B a eew e-k n u rk i  
i m a cio rk i, f la n ce  

o g ro d n icze  

sprzedaje
M a jętn o ść E ied tw io d ź  

pcw . W ąbrzeźno

Telefon 33

Przeprowadziłem 

się z Wąbrzeźna do 

TORUNIA ul. Sze­

roka 23. s 
N owy gabinet otworzyłem I 
x daiem I. V. 1926 r. I 

Skonieckileatyita i

PIEGI [ 

lilie plam y  

opaleniznę
usuw a pod gw arancją  

-  a p t. p . G a d eb u sch a  —
A xe ls k rem  o d  p ieg ów

1 |1 s ł. 1 ,7 0 x ł. 1 |2 •» . l,8d  6 .
A xe ls m y d ło

1 k w . 1 -  t ł. 3 k w . 2 ,7 0 t i. 
D o n a b y c ia w  n a stą p , d ro g er ja eh  
G ło w a ck i, W ą b rse to o R y n ek  
Ł . D o n a t  H a st. W ą b n eźn o  R y n ek  2  
J . G a d eb u sch , P o sn a ń N o w a 7 .

Mieszkanie
5 p o k o i i k u ch n ia  

zaraz do w ynajęcia  

W iadom ość:

K olejow a 26 I p.

Przetarg przgousoDg | Przetarg przymesoDg.
D n ia 7 m a ja 1 9 2 6 r . o g o d z . 2 p o S lin ia 7 m a ja  1 9 2 6 r . o 9^ 1 « J  

p o ł, sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u l! P ° P p J - sprzedaw ać będę w  P iw n ica —  
za natychm iastow ą zapłatę gotów ką u p. i u P- M a rja n n y A b ra m o w s le j za  
M a rji T ru szczy ń sk ie j, W ą b rzeźn o  u l. j tychm iastową zapłatę
K o le jo w a  ! Ś W illię G K O łO  2  f P O ł C IF

k o m p le ta e u rsą d sen le sk ła d ó w ® J . W m % eo k i, komor. sądowy z p

G M w u ew rsM , komornik sądów?, prZpiSODI).
I T'~I"17 10015 *11

W  p ią tek , d n ia  7  b m . o  g .  1 0 p rzed  ' 
p o ł na rynku obok kościoła ew ang. bę- j 
dzie sprzedany  ■

zegar
Miejski Urząd Egzekucyjny. !

P iw n ica ch  
u p ." M a rja n n y A b ra m o w sk iej za n a -

J . W p m eo k i, komor. sądowy z poi.

D n ia 7 m a ja 1 9 2 6 r . o g o d z , 1 1 -e j 
p rzed  p o ł. sprzedawać będę w K sią ż ­
k a ch  u p. L ew a n d o w sk ieg o  za natych- 
m iastow Q zapłatę

maszynę szycia
J . Warszewski, komor. sądowy z poi.

Ucznia
Przetarg przgaisomy

D n ia 7 m a ja 1 9 2 6 o g o d z in ie 4 -e j 
p n p o ł. sprzedaw ać bęH ę u p. M a rc in a  
L ew a n d o w sk ieg o  w  C h y stoch leb iu za

sy n a u czc iw y ch ro d zicó w  z u k o ń czę - : 

n iem  7  k la s szk o ły p o w szech n ej z d o  J  
b rem  św ia d ec tw em , ch cą ceg o  w y u czy ć | 

s ię d ru k a rstw a , p rzy jm ie

„Głos Wąbrzeski" j
B il !!■ I icm i n y ^ i ; |I j . I, ■

Stary 

OŁÓW i CYNĘ 
g^** w k a żd ej ilo śc i k u p u je " W : 

Stos Wątas&i IDą&rzeźno- Pm  J 
M io k i» w ie» ł 1 1 . T ele fo n  8 0 .

natychm iastową zapłatę

b u fe t
J Warszewski, komor. sadowy z poi.

Licytacja przymusowa.
M & . W  maja ? > r . o godz. 10-tej 

przed poł w majętności M a k S W S id  bę­

dą licytowane

I> W IE K R O W Y .
Przężony obsz, dw . N ielub.

jako lekarz praktyczny W Golubiu na Pom orzu  

D r. M ED , CZESŁAW GANOWICZ 

długoletni lekarz kąpielow y w K udowie b. asy­

stent pom . K rólew skiej K liniki Położniczej
i—  W D REŹN IE


